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1984 - A very special year

It is a very special year for our
Country, Canada. This year we are
hosting, for the first time in History,
the Head of the Catholic Church, —
one of the great Leaders of the Western
and Eastern World.

It is a special year for Polish Cana-
dians because that Leader is, OUR
Pope, — Jan Pawet

To us, Polish Canadian Engineers,
that event offers a special opportunity
to re-examine our place in our com-
munity, our aspirations, our responsi-
bilities and the contribution that we
are expected to make to our society.

Jan Pawet is a great Missionary for
Peace, Human Dignity and Freedom.

We, as members of the greater Com-
munity of Engineers, sent a Man to
the Moon and brought him back Home
safely. We built a Computer, — “Which”
(or should we say “who”) is now chal-
lenging our intelligence; and we have

built Nuclear devices of unthinkable
Power.

We have unleashed Forces of un-
imaginable Power, and we lost the
Power to control them. These forces
not only infringe on Man's Dignity and
Freedom, but are now threatening the
very existence of Homo Sapiens.

Are we the Authors, or, are we the
Tool in that Process?...

Jan Pawetl is likely to ask us that
question, and remind us about our res-
ponsibilities to each other as Members
of the Family of Man.

We will ponder over the question,
as did Orwell before us, but we shall
not permit it to mar the Great Occa-
sion.

We will celebrate 1984 as a Very
Special Year, when we will host and
commune with a Great Man with Whom
we share our Common Heritage.

Celestyn Bachorz
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Papiez przyleci do Toronto w piatek, 14 wrzeénia,
o godzinie 1.15 po potudniu na Lester B. Pearson Inter-
national Airpori. Stad samochodem przejedzie do szczytu
Avenue Rd., gdzie przesiadzie sie do pojazdu papieskiego.
Trasa przejazdu biegnie Avenue Rd. i University Ave., na

wschod Queen St. i na pdétnoc Church St. do Katedry $w.
Michata.

Po spotkaniu z klerem katolickim Papiez powrdci
ia samg trasg do Bloor St. i pojedzie na zachod do Varsity
Stadium na spotkanie z Polakami.

W sobote rano uda sie helikopterem do Martyr’s
Shrine koto Midland. Powréci do North York po potudniu
na 3 godzinna Papieska Msze $w. w Downsview.

Przewiduje sie, ze na Mszy $w. bedzie okoto 1,25
mln ludzi. Wizyta bedzie trwa¢ 44 godziny. Do uirzyma-
nia porzadku bedzie potrzebna 15 tys. armia ochoinikéw.
Wkrbice rozpocznie sie budowa ottarza, kitéry pozostanie
na pamiatke wizyty. Oltarz zbudowany bedzie z drzewa
na zelbetowym fundamencie.

Wszystkich chetnych do pomocy w organizowaniu

wizyty zapraszamy do Papieskiego Sekrefariatu -

101 Bloor St. W. ~ czwarte pigiro.
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MY NEW LINK

In 1970 University of Budapest invited
me to attend an International Con-
ference on Underground Construction
held in Hungary that year on the occa-
sion of the official opening of the
newly constructed Budapest Metro.
Most foreign representatives were from
the Socialistic countries of the Warsaw
Pact, but a few came from the West,
including Great Britain and France,
with myself being one of the two repre-
sentatives from North America. | met
a number of Polish engineers including
Jan Rossman who was kind enough to
send me from Poland, his book entitled
“STUDIA | PROJEKTY METRA w WAR-
SZAWIE, 1928-1958" praca zbiorowa pod
redakcja mgr. inz. Jana Rossmana.

On the last day of my visit to Hun-
gary | walked the streets cf Budapest
until late hours of the night and | was
thinking of Warsaw, the city where |
was born, the city which | left in 1944
in flames and in ruins. The next morn-
ing |1 was on the first plane to WAR-
SZAWA.

It was an unforgettable and the most
beautiful and moving experience to see
my city, my country again. With tears
in my eyes and joy in my heart 1 saw
Warszawa again, all rebuilt, alive and
full of people. Risen from World War
Il devastation, Warsaw stood as a mo-
nument to Polish pride and determina-
tion. Since my first trip | visited Po-
land on several occasions, enjoying
wonderfull meetings with my relatives
and old friends of my family, and dis-
covering new friends amongst the new
generation of people of the post-war
Poland. To my delight, | discovered
that most people in Poland did not
change, particularly the Polish intelli-
gentsia, that educated and enlightened
class remained robust and zestful in
the pursuit of pleasure and grandeur
as | knew them before as a child in
nmy parents’ home, in my family. They
displayed their enjoyment of music,
dancing and feasting, of romance and
intrigue and of course, of the glamour
and beauty of my beloved Warsaw. |

felt very much at home in Poland
despite new political and social en-
vironment and changes. | was amongst
my people. This NEW LINK with my
country was a happy and rewarding
experience.

My last trip to Poland was six years
ago. | did not have a chance to visit
my country during the exciting times
of the Solidarity movement, during that
beautiful Spring of Hope, nor during
the tragic times since the martial law
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was declared. Some 2 years ago | was
visited at my home in Toronto, by Mi-
roslaw Huryn. He was just starting his
marvellous program for Polish en-
gineers who just immigrated to Canada.
All left a grim situation in Poland,
thinking tife would be easier in Canada
but they arrived in very difficult times
of high unemployment and bad reces-
sion in the western world. | became
one of the many part-time instructor
and lecturer of this educational course.
| had the pleasure and enjoyment of
meeting many splendid people. | was

impressed with the calibre and pro-
fessional standard of the new arrivals.
They displayed a very remarkable spirit
and lots of initiative in their new coun-
try. | admire them all very much, and
I am sure they will do very well in the
future. On their journey toward a better
life | wish them all a wide road. Canada
is fortunate to have them here and
Poland, a big loser.

For me the NW LINK which started
in 1970 continues. The thing that
attaches me most to Poland and her
peaple is that, no matter how long |
remain a Pole, | never know a moment's
boredom.

Tadeusz Marian Noskiewicz

ROZJASNIJMY NASZ ZACHMURZONY HORYZONT...

Zaczeto sie od tego, ze ustyszeliSmy
zdecydowane opinie sugerujace zaprze-
stanie wydawania Biiuletynu, jako ze
“nikt go nie czyta”. Padaly glosy, ze
pienigdze zuzywane i czas podwiecany
na ten cel powinno sie wykorzystaé w
bardziej pozyteczny spos6b. Moze i stu-
sznie. Je$li rzeczywiécie bardzo maly
odsetek czionkéw okazuje zainteresowa-
nie pismem wymagajacym wielkiego
wysitku i kosztéw, to nawet na pewno
stusznie .

Z drugiej strony opinie takie moga
by¢ tylko gtosem mniejszoéci. Dodwiad-
czenie lat poprzednich wykazato, ze
bardzo trudno jest ujawnié rzeczywi-
stod¢, gdy czionkowie postanawiaja
ograniczy¢ sie do znikomej tylko reak-
cji na zapytania zarzaddw

Tak wiec powstat pomyst zdobycia
opinii szerokiej warstwy kolezanek i
kolegbw poprzez radykalne zmiany w
wydawnictwie.

Wnioskowano, ze zmiany sa koniecz-
ne dla zwiekszenia poczytnoéci. Drobne
réznice moga byé nie dostrzeZzone;
szczegblnie gdy sig zostawi dawna sza-
te i zniechecony czytelnik nawet nie
zajrzy do $érodka. Drastycznie odmien-
ny uktad i treS¢ musza wywolaé¢ glosy
zadowolenia lub sprzeciwu. Po dtugich
naradach zarzadu i komitetu redakcyj-
nego wkroczono w okres doswiadczalny.
Zaangazowano nowe osoby petne inicja-
tywy i zapatu do pracy.

! co sie stato? Rozpoczely sie dysku-
sje, debaty, zatargi.. Wyszly na jaw
silne rdéznice zdan, uslyszano wyrazy
zadowolenia i oburzenia, stowa po-
chwat i nagany.

Wspaniale! Zdawato sie, ze nareszcie
rzeczywisto$é¢ stanie sie widoczng ,ho-
ryzont jasniejszy i bedziemy mogli wy-
braé kierunek,  ktéry zadowoli wiek-
szo$¢ czionkéw; wszyscy beda napraw-
de czyta¢ wspélne pismo, nadsytaé in-
teresujace artykuly, nawiaZe sie $cista

komunikacja miedzy zarzadami i czlon-
kami; jednym stowem Biuletyn speini
swoje zadania, stanie sie pozytecznym,
cztonkowie chetnie zaptaca skitadki, aby
go podnie$é do wyiszego poziomu.
Ale niestety i tym razem nie potra-
filismy nakioni¢ dostatecznej ilosci
oséb do wyrazenia swoich opinii listo-
wnie. Owszem, otrzymaliémy troche
konstruktywnej korespondencji, za co
serdecznie dziekujemy. Jednak 6 listow
na ponad 900 zarejestrowanych czion-
kéw nie pozwala nam na sformutowa-
nie przewazajacej opinii. Nadal nie mo-

Zzemy wypetni¢ obowiagzku dziatania ku

zadowoleniu znacznej ilosci kolegdw.
Ponadto brak nam poparcia w formie

wartosciowych artykutéw, informacji z

zycia oddziatéw i cztonkéw, naptywaja-

cych bez opéznienia i podanych w

przejrzystej formie; potrzebujemy réw-

niez wyrozumienia. Cztonkowie komite-
tu maja ograniczone mozliwoéci cza-
sowe, wytrzymatosé fizyczng i psychi-
czna. Zamiast zawodowych kwalifikacji
redakcyjnych i wydawniczych dysponu-
jemy tylko dobra wola, ofiarowanym
czasem i szczerymi wysitkami w miare
posiadanych mozliwosci

Reasumujac, pozwole sobie 2wrdcié
sie do kolezanek i kolegébw z goraca
prosba o pcdjecie akcji okre$lonej na-
stepujacymi punktami:

1. Pisanie konstrukcyjnych listéw (za-
réwno pozytywnych jak negatywnych).

2. Przesylanie artykutdw w jezykach
polskim, angielskim i francuskim, w
zrozumieniu, Zze nie wszystkie beda
drukowane. Nie sposoéb wyttumaczyé
w tym miejscu réznorodnoéci proble-
mow redaktorskich.

3. Nadsyfanie informacji z zycia oddzia-
téw (bez upomnienia).

4, Powiadamianie o specyficznych dzia-
talnoéciach lub osiagnieciach osobi-
stych kolezanek i kolegdw.

(Dokonczenie na str. 6)



NOWE MIEJSCA PRACY DLA INZYNIEROW

Trudna sytuacja w gospodarce kana-
dyjskiej jest przyczyna duZego bezro-
bocia, takze wsrdd personelu naukowo-
technicznezo. Wedtug danych APEO
okoto 7 tysiecy inzynierdw, cztonkéw
stowarzyszenia, jest nadal bez pracy.
W tych warunkach znalezienie pracy
zgodnie ze swoimi kwalifikacjami, przez
grupe nowo przybylych do Kanady in-
zynieréw jest bardzo trudne. Czesto
dodatkowym utrudnieniem dla nich jest
stosunkowo staba znajomo$é jezyka
angielskiego, brak wymaganego do-
$wiadczenia kanadyjskiego oraz trud-
no$¢ w uzyskaniu cztonkostwa APEQ.
W tej sytuacji stosunkowo duzy poten-
cjat wiedzy naukowo-technicznej repre-
zentowany przez te grupe specjalistéw
pozostaje niewykorzystany, a nawet pod-
lega systematycznej degradacji.

Z drugiej strony w przemy$le stale
pojawiaja sie problemy wymagajace po-
dejmowania nowych decyzji. Zwykle de-
cyzje takie podejmowane sa w oparciu
0 przeprowadzane badania lub analizy
teoretyczne. Wiele zakiadéw nie staé
jednak na prowadzenie badan we wia-
snym zakresie, a zlecanie ich wykona-
nia w istniejacych o$rodkach badaw-
czych jest niezwykle kosztowne.

Fakty te stanowity podstawowe zajo-
Zenia przy opracowaniu nowej koncepcji
firmy konsultacyinej o profilu badaw-

czo-rozwojowym. Istotna rdznica, w sto-
sunku do istniejacych firm tego typu,
polega na odmiennych zasadach orga-
nizacyjno-finansowych.

Zaktada sige, ze firma zatrudniaé be-
dzie pracownikéw wytacznie w oparciu
o kontrakty zwiazane z konkretnymi
zamébwieniami. Praca realizowana be-
dzie w czasie dogodnym dla pracowni-
ka, najczesciej w jego wlasnym miesz-
kaniu. Kazdy pracownik pracujacy nad
rozwiazaniem okre$lonego problemu be-
dzie posiadat wiasne urzadzenie pery-
feryjne umozliwiajace mu kontakt z fir-
mowym komputerem.

Wszystkie wykonane prace oceniane
beda przez zesp6t opiniodawczy, za-
réwno pod wzgledem teoretycznej po-
prawnosci rozwiazania jak réwniez i pod
wzgledem ekonomicznym.

Koncepcja finansowa firmy zaklada,
ze¢ za wykonane prace klienci beda
ptaci¢ dopiero po jej zakohczeniu i to
tylko w przypadku, gdy praca bedzie
przez nich zaakceptowana. W konsek-
wencji pracownicy firmy bezposrednio
zaangazowani w rozwigzanie problemu
optacani beda réwniez po zakoficzeniu
pracy.

Takie rozwiazanie organizacyjno-fi-
nansowe powinno znacznie obnizyé
koszty wiasne firmy, a réwnoczeénie

umozliwi¢ stawianie konkurencyjnych
ofert dla przemystu.

W oparciu o powyzsza koncepcje 14
tutego 1984 roku zostata zatozona firma
FRONT WAVE INC. z siedziba w Mis-
sissauga. Firma reprezentowana jest
przez dziewiecio-osobowe kolegium dy-
rektorskie, w sktad ktérego wchodza
zaréwno inzynierowie o wieloletnim
stazu w przemysle jak i profesorowie
uniwersytetéw w Toronto i w Hamilto-
nie. Przewodniczacym kolegium dyrek-
torskiego jest inz. B. D. E. Praznowski.

Pierwsze realizowane prace badaw-
czo-rozwojowe dotycza zagadnien zwia-
zanych z ochrong S$rodowiska, elektro-
chemii oraz maszyn rolniczych.

Idea firmy uzyskata juz poparcie za-
rzadu Stowarzyszenia Technikéw Pol-
skich w Kanadzie oraz wladz APEO.
Prowadzone sa takze rozmowy z przed-
stawicielami innych stowarzyszen naro-
dowosciowywch.

Firma zainteresowany jest takze rzad
prowincjonalny i federalny. Aktualnie
prowadzone rozmowy z przedstawicie-
tami obu rzadéw pozwalaja mieé¢ na-
dzieje na dalsze zwiekszenie ilosci pro-
wadzonych prac, a w konsekwencji i
liczby os6b bezpoérednio zaangazowa-
nych w pracy.

Jerzy Wojciech Staniewski
(Tel. 277-1335)

M4W 1J1

575 BLOOR ST. E.
TORONTO, ONTARIO

(416) 922-2755, 924-4344

L.C. BACHORZ ASSOCIATES LTD.

AND

TOTAL ENGINEERING Inec.

(Est'd 1956)

(Co-Founders of the Project Management System)

DESIGN & BUILD:

Indusirial

Commercial
Residential
Institutional Buildings

174 DIVISION STREET
KINGSTON, ONTARIO
K7L 3M8

(613) 542-6992
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POLONIA WOLNEGO SWIATA

Po zakoriczeniu 1! Wojny Swiatowej
wéréd Polonii w wolnym $wiecie, a
szczegbdlnie w Stanach Zjednoczonych,
Kanadzie i Anglii kietkowata mys$! stwo-
rzenia porozumienia, ktére doprowadzi-
toby do skoordynowania i zorganizowa-
nia wspéGlpracy w niesieniu pomocy
Narodowi Polskiemu w walce o od-
zyskanie wolnoéci i niepodleghosci. Wy-
sitki w tym kierunku byly robione za-
raz po wojnie, a pézniej w latach 1950
przez Kongres Polonii Kanadyjskiej,
lecz bez rezultatu. Z poczatkiem lat
1970-tych K.P.K. ponowit te wysitki.

Przy wsp6ipracy Kongresu Polonii
Amerykaniskie] w listopadzie 1975 roku
doszto w Waszyngtonie do konferencji
przedstawicieli Polonii z 11 krajow i
kilku organizacji o zasiegu Swiatowym.
Na skutek o$wiadczenia przedstawicieli
Kongresu Polonii Kanadyjskiej, ze Po-
lonia w Kanadzie podejmie sig¢ zorga-
nizowania $éwiatowego zjazdu Polonii,
konferencja waszyngtoriska upowaznita
Kongres Polonii Kanadyjskiej do zwo-
tania takiego zjazdu. Po prawie trzy-
letnich przygotowaniach zjazd pod naz-
w “Polonia 78 — Polonia Jutra” odbyt
sie w maju 1978 r. w Toronto, Ontario
przy udziale delegatéw Polonii z 20
krajow.

Zjazd ten, jako | Zjazd Polonii Wol-
nego Swiata, powotat do zycia Rade
Koordynacyjna Polonii Wolnego Swiata.
Prezydium tej Rady tworza prezesi Kon-
gresu Polonii Amerykanskiej, Kongresu
Polonii Kanadyjskiej i Zjednoczenia
Polskiego w Wielkiej Brytanii. Pierw-
szym przewodniczacym Rady zostat
wybrany owczesny prezes Kongresu Po-
lonii Kanadyjskiej, pan Wiadystaw Gert-
ler Po zmianie na stanowisku prezesa
Kongresu Polonii Kanadyjskiej w jesieni
1980 r., przewodnictwo Rady Polonii

ROZJASNIIMY
NASZ ZACHMURZONY HORYZONT
(Dokonczenie ze str. 4)

5. Zgtaszanie pomocy osobistej.
6. Regularne poparcie skiadkami czion-
kowskimi.

Poniewaz nasz kwartalnik wychodzi
w potowie marca, czerwca, pazdzierni-
ka i grudnia — wszystkie materiaty po-
winny naplywaé¢ w terminach do piate-
go lutego, maja, wrzeénia i listopada.

Wszyscy wiedza jak trudno jest uzy-
skaé zgode czionkéw na objecie jakie-
gokolwiek obowiazku spotecznego. Wy-
glada, 2e z autorami sprawa przedsta-
wia sie podobnie. Tymczasem redakto-
rzy nie sa w stanie prosi¢ i prosié i
prosié.. mimo iz czytelnik wymaga i
wymaga | wymaga...

Stefan Szalwifiski
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Wolnego Swiata objat nowy prezes KPK
p. Jan Kaszuba i piastuje je do tej pory.

Zjazdy $Swiatowe Polonii sa bardzo
kosztowne i wymagaja duzego nakiadu
pracy organizacyjnej, wobec tego sa
zwolywane raz na kilka lat. Miedzy
zjazdami $wiatowymi odbywaja sie Ple-
narne Zjazdy Rady Koordynacyjnej, do
ktérej wchodza centralne organizacje
krajowe Polonii, jak np. Kongres Polo-
nii Amerykanskiej, Kongres Polonii Ka-
nadyjskiej, Zjednoczenie Polskie w
Wielkiej Brytanii itd. oraz organizacje
o zasiegu $wiatowym, jak np. Zwiazek
Harcerstwa Polskiego, Stowarzyszenie
Polskich Kombatantéw, Stowarzyszenie
Lotnikéw Polskich itd.

11 Zjazd Poloniii Wolnego Swiata od-
byt sie w dniach 8 do 12 maja 1984 r.
w Londynie, Wielka Brytania, tj. 6 lat
po uprzednim Zjezdzie w Toronto, On-
tario. Stowarzyszenie Technikéw Pol-
skich w Kanadzie byto reprezentowane
na kazdym z tych zjazddéw przez jed-
nego delegata. Zjazd w Londynie byt
zorganizowany przez Zjednoczenie Pol-
skie w Wielkiej Brytanii przy wspdh-
udziale Prezydium Rady Polonii Wolne-
go Swiata i odbyt sig w zabudowaniach
Polskiego O$rodka Spoteczno-Kultural-
nego. W Zjezdzie braly udziatl delega-
cie z 20 krajow, tacznie 178 delegatéw,
rzeczoznawcOw i obserwatoréw. Delega-
cja kanadyjska byta ztozona z 29 dele-
gatéw, druga co do liczebnosci po
Wielkiej Brytanii.

Nie sposéb zajaé sie szczegétami
Zjazdu w tych kilku wierszach, ktére
stoja do dyspozycji w naszym biulety-
nie, ale nawet krétkie uwagi pozwolg
Kolezankom i Kolegom zdaé sobie spra-
we z zakresu prac Rady Koordynacyj-
nej i Zjazdu.

Oficjalne otwarcie Zjazdu poprzedzita
Msza $w. w intencji Zjazdu, odprawiona
w kosciele $w. Andrzeja Boboli przez
ks. bpa Szczepana Wesotego, Delegata
Prymasa Polski do opieki duchowej
nad Polonia w $wiecie. Po Mszy $w. mia-
to miejsce spotkanie towarzyskie dele-
gatéow w P.O.S.K.-u w celu wzajemnego
poznania sie.

Oficjalne otwarcie nastapito nastep-

nego dnia, t.j. 9 maja rano, a po powi-
taniach przystapiono do referatéw, kto-
re dotykaly takich zagadniert jak roli
Polonii wolnego $wiata, Solidarnosci w
Polsce, Ko$ciota w kryzysie Europy,
polskich muzeéw i bibliotek poza Pol-
ska. Nastepnie przystapiono do spra-
wozdari Prezydium Rady Koordynacyij-
nej, komisji roboczych Rady, biura Ra-
dy, a po tym przedstawicieli kongreséw
i organizacji krajowych.

Po dyskusji nad sprawozdaniami po-
wotano siedem komisji Zjazdu w kté-
rych dyskutowano i formutowano wnio-
ski w takich sprawach jak: pomoc Pol-
sce, struktura Polonii Wolnego Swiata,
organizacje mtodziezowe Polonii, polo-
nijne instytucje kulturalno-naukowe,
wydawnictwa szkolne, prasa, ksiazki,
vademecum Polonii, zagadnienie naro-
déw ujarzmionych, Polacy w ZSRR itp.

Po zakofczeniu prac w komisjach,
plenum rozpatrywato sprawozdania ko-
misji i gtosowato wnioski przedstawione
przez komisje. PokaZna porcje czasu
zajely regulaminy Rady Koordynacyj-
nej Polonii Wolnego Swiata, ktore
okre$laja organizacje Rady, jej rolg i
zadania.

1l Zjazd ustalit, ze zjazdy delegatow
Polonii Wolnego $Swiata maja sie od-
bywaé co najmniej raz na 6 lat. Rada
jest organem porozumiewawczym i ko-
ordynacyjnym Polonii Wolnego Swiata.
Prezydium Rady skfada sie z kazdora-
zowych prezeséw: 1. Kongresu Polonii
Amerykariskiej, 2. Kongresu Polonii Ka-
nadyjskiej, 3. Zjednoczenia Polskiego
w Wielkiej Brytanii, 4. Kongresu Polonii
Francuskiej i 5. Rady Naczelnej Polonii
Australijskiej. W prezydium obowiazuje
zasada jednomys$inoéci. Innym uchwa-
jom |l Zjazdu bedzie mozna podwiecic
wiece] uwagi w naszym biuletynie po
otrzymaniu protokotu z tego Zjazdu.

Gospedarzom 11 Zjazdu nalezy sie po-
dziekowanie za goécinne przyjecie i za
to, Ze w zapeinionym programie prac
zjazdowych wytuskali czas na pokaza-
nie uczestnikom Zjazdu polskiego Lon-
dynu, bo na wiecej naprawde nie byto
czasu.

Michat Musiot

ZDZISELAW PRZYGODA, F.EIC., P. Eng.
CONSULTING STRUCTURAL ENGINEERING

SERVICES: Feasibility studies, design, supervision, investigation of structural
failures, reports, arbitration, expert advice in legal construction disputes.

Z. PRZYGODA & ASSOCIATES LTD.
850A ALNESS ST, Suite #6
DOWNSVIEW, ONTARIO M3J 2Y7
TEL. 736-0994




FROM THE HEAD OFFICE

ZMIANY STATUTOWE

Trudno byioby wyobrazié sobie duig
organizacje dziatajgca bez statutu.
Statut wytycza cele dziatainosci i dro-
gi jak te cele osiagnaé. Statut okresla
organizacje wobec cztonkdéw, wobec
spoteczenstwa i prawnie wobec pan-
stwa.

Wszyskto co sie dzieje w organizacii
musi by¢ unormowane statutem. Po-
niewaz jednak Zycie idzie naprzéd i
zmieniaja sie warunki w jakich orga-
nizacja pracuje, statut wymaga uzupet-
niert i poprawek. Statut S.T.P. przecho-
dzit podobne koleje. Pierwsza wersja
napisana byla w latach 1942-44, kiedy
wydawato sig, ze pobyt poiskich inzy-
nierdw w Kanadzie bedzie tylko cza-
sowy. W roku 1958 zatwierdzono nowy,
zmieniony statut zastepujac artykuty 1
do 28 artykutami 29 do 76. Nowa wersja
oparta juz byta na zatozeniu, Zze czton-
kowie osiedlili sie w Kanadzie na state,
a dziatalnoéé STP bedzie wieloletnia.
Uwzgledniajac poprawka z 1971 roku,
ktéra ustalita siedzibe Zarzadu Giow-
nego w Teronto, wersja ta obowiazuje
do dzisiaj.

0d wielu lat styszy sie glosy, potwier-
dzone zaleceniami walnych zjazdow,
podkreélajace  konieczno$¢ dalszych
zmian. Kilkakrotnie juz podejmowano
proby rewizji, ale nigdy nie doprowa-
dzono zadania do kofica. Obecny zarzad
raz jeszcze uaktualnit sprawe zmian.
Stworzono komisje statutowa i po wie-
lu bardzo dtugich debatach, komisja ta
tacznie z zarzadem glownym uzgodnita
proponowana wersje.

Zaréwno obecny jak i prcponowany
statut wymaga, by zamierzane zmiany
byly rozestane do wszystkich cztonkéw
przed walnym zjazdem. W mys$l tego
wymagania, zarzad gléwny ustalil, ze
w maju rozestane beda kopie propono-
wanej wersji do zarzaddéw oddziat6w.
Pézniej wraz z tym biuletynem roze-
stane beda kopie do wszystkich czton-
kéw, ktérzy maja optacone skiadki. Je-
dnoczeénie ten artykut omawia zasad-
nicze proponowane zmiany. Dla udat-
wienia dyskusji statutowej na przy-
sziym walnym zjezdzie, czionkowkie
ktérzy chcieliby zgtosi¢ uwagi, komen-
tarze czy zastrzezenia proszeni sa o
przedstawienie ich na piémie, nie péz-
niej niz 1 wrzeénia 1984,

Proponowane zmiany:

1. Szereg artykuléw zostato przereda-
gowanych, dla wyjaénienia lub {at-
wiejszego zrozumienia, nie zmie-
niajac zasadniczej intencji.

2. Nazwa  Stowarzyszenia  bedzie
zmieniona na:

ASSOCIATION OF POLISH-CANADIAN
ENGINEERS

ASSOCIATION DES INGENIEURS PO-
LONAIS-CANADIENS

STOWARZYSZENIE INZYNIEROW POL-
SKO-KANADYJSKICH.

Uwazano za wiaéciwe zmieni¢ w naz-
wie przymiotnik “polskich” na “polisko-
kanadyjskich”. Nazwa STP, ktéra ma
swoje historyczne uzasadnienie, nie
jest dzi§ ani praktyczna ani zrozumiata,
czego dowodem jest potoczna nazwa
“Stowarzyszenie inzynieréw".

3. Cele Stowarzyszenia — zostaly
przeredagowane by podkresli¢ Ze:
— oprécz dziatalnosci zawodowej
istnieje dziatalno$¢ towarzyska i
kulturalna.

Istnieje potrzeba pomocy przy
adaptacji do kanadyjskich warun-
kow.

— nalezy braé¢ czynny udziat w
postepie technologicznym.

— nalezy popiera¢ udziat w dzia-
talnoéci zawodowej, socjalnej, eko-
nomicznej i spolecznej.

4, Cztonkostwo — Zmieniony statut
przewiduje nastepujgce kategorie
cztonkow:

honorowy - honorary member

zwyczajny — member

technologiczny - technology mem-
ber

afiliowany — professional affiliate

wspierajacy — sustaining member.
Cztonkowie zwyczajni, technologi-
czni i afiliowani tworza grupe tzw.
“cztonkdw glosujacych” Posiadaja
oni prawo glosu na zebraniach oraz
bierne i czynne prawo wyborcze.
Wyjatek stanowia nastepujare urze-

dy, do ktérych bierne prawo maja
tylko cztonkowie zwyczajni:

prezes zarzadu giéwnego

dyrektorzy zarzadu gtéwnego

przewodniczacy oddziatu

wiceprzewodniczacy oddziatu

przewodniczacy komisji rewizyjnej.
Czionkami zwyczajnymi moga byé
tylko absolwenci wyzszych uczelni
technicznych lub cztonkowie kana-
dyjskich stowarzyszent zawodowych
inzynierow.
Cze$é¢ statutu dotyczaca czionko-
stwa wzorowana jest na statucie
“The Engineering Institute of Can-
ada”, z ta rdznica, ze proponowany
statut daje wieksze prawa czton-
kom technologicznym i afiliowa-
nym.

5. Walny Zjazd Stowarzyszenia — od-
bywaé sige bedzie co dwa lata, zgo-
dnie z przyjeta juz dawno uchwa-
ta. Kadencja zarzadu gtdéwnego be-
dzie rowniez dwuletnia.
Gtosowanie na walnym zjeZdzie
moze byé osobiste, lub przez ogra-
niczona ilo§¢ upowaznien (proxy).
Upowaznienia musza by¢ zgloszo-
ne na 3 dni przed terminem wal-
nego zjazdu.

6. Zarzad gtéwny — Zarzad skiadaé
sie bedzie z 5 czlonkéw-dyrektordw,
ktérych uprawnienia okreSla “The
Canada Corporations Act”. Usunieg-
ta zostata pozycja drugiego wice-
prezesa. Do zarzadu moga byé wy-
brani lub dokcoptowani dodatkowo
cztonkowie nie-dyrektorzy.

7. Usuniecia — Usunieto ze statutu
pore roku w jakiej ma sie odbywaé
walne zebranie oraz paragraf do-
tyczacy funduszu kolezenskiego.

Poniewaz wigkszo$¢ artykutéw (By-

law) zostato poprawionych redakcyjnie
wszyscy zainteresowani proszeni sa o
uwazne przeczytanie proponowanego
statutu

Jerzy Slubicki

OBIECUJACE

Zycie Stowarzyszenia nabrato w ostat-
nich latach duzego rozmachu. Jedna
dziatalno$é¢ po drugiej zostaty skute-
cznie przeprowadzone dzieki skoordy-
nowanej pracy duzego grona czionkéw
i sympatykow.

Wszystkie oddzialy Stowarzyszenia
moza sie poszczyci¢ wzrastajagca zy-
wotnoécia w proporcji do stanu liczbo-
wego, lokalnych okolicznosci i warun-
koéw.

Kilkumiesieczny zaledwie oddziat
Niagara Peninsula znajduje sie jeszcze
w poczatkowym okresie organizacyjnym.
Na dwudziestu dwéch czionkéw, dzie-

ZJAWISKO

wie¢ oséb wchodzi w skiad zarzadu.
Zainteresowanie organizacja i rozwiazy-
waniem wspélnych zagadnien jest bar-
dzo widoczne.

Dwuletni, trzydziesto-osobowy oddziat
w Vancouver zdazyt juz przeprowadzié¢
kursy adaptacji, ma regularne miesie-
czne zebrania z prelekcjami, urzadzit
pierwszy bal karnawatowy.

Wieloletni, dwudziesto-osobowy od-
dziat zagiebie chemiczne w Sarni, pro-
wadzi od lat regularne spotkania towa-
rzyskie w my$l zyczen swych czton-
kow.

Oddziat w stotecznej Ottawie, liczacy
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127 os6b, tetni zyciem kulturalnych im-
prez. Glownym wydarzeniem ostatniej
kadencji byt obchéd 50 rocznicy $mier-
ci Marii Skiocdowskiej-Curie; bardzo
udane sympozjum o skali miedzynaro-
dowej. Kursy adaptacji, zebrania towa-
rzyskie, regularne przyjmowanie intere-
santéw, udzielanie stypendidw, repre-
zentacyjny bal karnawatowy, nalezaly
do bogatego program oddziatu w Mont-
realu, liczacego 166 cztonkdw.

Torontofski oddziat, w sile 554 za-
rejestrowanych oséb, zorganizowal mie-
dzy innymi, miesieczne spotkania z
prelekcjami kulturalnymi, wieczorki ta-
neczne, miesieczne spotkania w ramach
nowo utworzonych sekcji zawodowych,
program poétrocznego zatrudnienia dla
52 oséb przez 21 pracodawcéw, spotka-
nie “przy lampce wina”, doroczny
optatek oraz reprezentacyjny bal kar-
nawatowy. Kazdego tygodnia biuro byto
otwarte dla interesantéw przez dwie
godziny.

Zatuje, ze Biuletyn nie ma miejsca
na imienne wyrazy uznania nalezne
wielu osobom za ich bezinteresowny
wktad pracy na korzy$¢ ogbtu. Przyta-

czam tylko fragmenty z szerokiej dzia-
talnosci.

Wbrew  nieprzychylnym  krytykom,
czionkowie nasi potrafia wspdtpraco-
waé przyktadowo, w mniejszych Ilub
wiekszych zespotach, bez wzgledu na
rdznice pochodzenia pici czy wieku.
Zjawisko to jest pozytywne i obiecu-
jace.

Zharmonizowane zajecia zespotowe
stwarzaja czesto atmosfere “zarazliwa”.
Pod jej wplywem nowe osoby nabieraja
ochoty do pomocy albo podejmowania
inicjatywy.

Tym sposobem obecny “rozmach”
moze by¢ podstawa do dalszego po-
stepu i rozwoju. Oczywiscie tylko wéw-
czas gdy nie przeciazamy obowigzko-
wych jednostek, rozkiadajac ciezar za-
dafi na barki catych zespotéw.

Osoby udzielajace sig ostatnio poka-
zaty nam droge. Korzystajmy ze zdoby-
tych doéwiadczeni i rozwinietego nastro-
ju kolezenskiej wspéipracy. Nie po-
zwdlmy na zanik aktywnosci. Latwiej
jest ja podtrzymaé niz budowaé od
podstaw.

Stefan Szalwinski

FROM OUR

MONTREAL BRANCH

Walne zebranie STP — Oddziat Mont-
real odbylo sie w dniu 2. V. 1984. Pod-
czas zebrania wyloniono nowy zarzad
STP — Oddziat Montreal na kadencje
1984/85:

Przewodniczacy: K. Rosiak

Wiceprzewodniczaca, skarbnik: B.
Bednarek.

Sekretariat, informacja: A. Denasie-
wicz, M. Zmuda.

tacznodé z 01Q i EIC: K. Milej, K.
Porowski.

Szkolenie i kursy informatyki: J. Po-
tapowicz.

Imprezy: J. Dulowski, J. Marszatek,
J. Migdat,, J. Romanowski.

Stypendium im. S. A. Purskiego: F.
tetowski.

Komisja Rewizyjna: T. Siemiatkowski,
J. Masetbas.

Komisja Matka: G. Kiecun, J. Ro-
manowski.

Delegaci do Kongresu: W. Sieminfski,
R. Majda.

Kol. K. Rosiak przedstawit sprawozda-
nie z dziatalno$ci Zarzadu Oddziatu
podczas kadencji 1983/84. Praca Za-
rzadu skoncentrowana byta na organi-
zowaniu kurséw adaptacyjnych dla no-
wo przybylych oraz kurséw informatyki.
Zorganizowano dwie zabawy i tradycyj-
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ny doroczny bal STP. Dochéd z tych
imprez ($1,468.44) zostat przeznaczony
na zakup sprzetu potrzebnego do orga-
nizowania kurséw i usprawnienia dzia-
talno$ci Stowarzyszenia. Zakupiono mi-
krokomputer SIGMA (Applell) i dzieki
dofinansowaniu z Ministerstwa Imigra-
cii 1 Quebec ($3,000.00) w najblizszym
czasie Stowarzyszenie zakupi fotoko-
piarke.

Walne zebranie podziekowato kole-
dze Kazimierzowi Milejowi za dar jaki
przekazat na rzecz Oddziatu — mi-
krokomputer COMMODORE 64 wraz z
ekranem kolorowym i drukarka. Tak
wiec, Oddziat posiada 2 mikrokompu-
tery, ktére sa do dyspozycji wszystkich
cztonkdw.

Walne zebranie ustalito nowe sktadki
cztonkowskie, ktére beda obowiazywad
od przysztego (1985) roku. Wynosza one:
cztonkowie pracujacy $35.00, matzen-
stwa $50.00, emeryci $20.00. Jednocze$-
nie apelujemy do zalegajacych o ure-
gulowanie skiadek za lata 1983, 1984.
W przypadku ich nieuregulowania
wstrzymamy wysylanie biuletynéw.

Przypominamy, Ze kursy “CP/M —
operating system”, “WORDSTAR —
word processing”, “UCSD — PASCAL”,
“FORTRAN", “BASIC”, *dBASE!Il —
data base management” odbywaja sie
w kazda $rode w lokalu Stowarzyszenia.

NIAGARA BRANCH

Pan Kossowski Adam z Niagara Pen-
ninsula Branch podat, ze w reprezen-
towanym przez niego oddziale odbyly
sie w biezacym roku nastepujace im-
prezy oraz odczyty

W styczniu odbyt sie Bal inaugura-
cyjny — przybyto 80 oséb. Obecni byl
miejscowi postowie do Parlamentu oraz
burmistrz miasta. Bal byt duzym i bar-
dzo udanym wydarzeniem.

W marcu i kwietniu zorganizowane
byly dwa odczyty pierwszy na temat
sposobu  wypeinienia kwestionariuszy
“income tax return.

Drugi odczyt pt. “Inwestycje na giet-
dzie”. wygtoszony przez specjaliste fi-
nansowego. Oba odczyty cieszyly sie
duzym powodzeniem.

W maju odbyt sie bardzo ciekawy i
pouczajacy odczyt pt. “Zasoby i zasto-
sowanie  systemdéw  komputerowych
CAD — CAM.

Odczyt zostat wygtoszony przez spe-
cjaliste w tej dziedzinie, byt bardzo
pouczajacy.

OTTAWA BRANCH

Sympozjum
dla uczczenia pamieci
naszej wielkiej uczonej
Marii Skfodowskiej-Curie

Rok 1984, dokfadniej 4 lipiec tego
roku jest data pieédziesiatej rocznicy
$mierci Marii Sklodowskiej-Curie. Z tej
to okazji Stowarzyszenie Technikdw
Polskich — oddziat ottawski, pod pa-
tronatem The Royal Society of Canada
zorganizowat, 5 maja w Ottawskie] Bi-
bliotece Narodowej, sympozjum dla
uczczenia tej rocznicy.

Spotkanie otworzyt prezydent Royal
Society witajac licznie przybylych go-
§ci oraz przedstawiajac im prelegen-
téw: prof Ewe Skrzypczak, profesora
oraz prodziekana Wydziatu Fizyki Uni-
wersytetu Warszawskiego, dra Francois
Davoine’a, bylego attaché naukowego
ambasady francuskie] w Ottawie, spon-
sorowanego na te uroczysto$é przez
rzad francuski oraz dr Leo Yoffe, pro-
fesora chemii na Uniwersytecie Mc-
Gill.

Mitym pomystem okazato sie zapro-
szenie kobiety, naukowca z Polski, aby
przedstawita sylwetke innej Polki, dwu-
krotnej zdobywczyni nagrody Nobla.

Prof. Skrzypczak starata sie przed-
stawi¢ Marie Sktodowska-Curie nie tyl-
ko jako reprezentantke duzej rzeszy
wybitnych naukowcéw; kredlac stowem
jej biografie wydobyta te momenty,
ktére stanowily o charakterze Marii, jej



oscbowosci: przywiazanie do kraju oj-
czystego, osobiste poswiecenie, aby
poméc finansowo studiujacej we Fran-
cji siostrze, wielkie oddanie sprawie
niesienia pomocy rannym w czasie |
wojny $wiatowej, gdy za swoj obowiazek
uczona uznata stuzyé swa wiedza.

Prof. Skrzypczak ukazata w osobie
Marii Skiodowskiej-Curie nie tylko nau-
kowca, badacza i odkrywce lecz przede
wszystkim — cztowieka. Pasjag Marii
byta nauka, wiedza, ale Zycia oddata
pracy, poswieceniu i dla nauki i dla
ludzi. Zaréwno w czasie wojny jak i
pokoju robita wiecej, duzo wiecej, niz
nakazywat obowigzek. Nie kierowato nig
w zyciu pragnienie zysku czy stawy.
Wszystko co robifa, robita w mysl roz-
woju wiedzy, pojmowanej bardzo uni-
wersalnie, dla dobra ludzkosci. Tak
pojmowata swoje powotlanie, pod tym
wzgledem okazata sie wielkim marzy-
cielem.

Ta kobieta o wspanialym umysle i
wielkim sercu zyta w cieniu. Byt to
jej wybdr. Unikata rozgtosu, skromna
az do przesady.

Profesor Skrzypczak dziekujemy za
takie wiasnie ukazanie sylwetki Marii
Sktodowskiej, bowiem dla wielu z nas
byta ona dotad li tylko wielkiej miary
naukowcem.

Mitym akcentem sypotkania byt krot-
ki koncert fortepianowy. Muzyke Szo-
pena i Ravela grat miody obiecujacy
pianista Peter Jancewicz.

W przerwie goScie mieli okazje oglad-
naé wystawe poswigcong Marii Curie-
Sktodowskiej. Zgromadzita ona ksiazki,
zdjecia (w tym cenne fotografie przy-
wiezione z Francji przez prof. Davoi-
ne'a) oraz piekna kolekcje znaczkéw,
udostepniona przez panstwo Jerzego i
Zofie Ruebenbaueréw. Pan inz. Rue-
benbauer jest diugoletnim czlonkiem
Stowarzyszenia.

Po przerwie prof. Davoine méwiac o
Marii Curie wyeksponowat jej paryski
rozdziat Zycia. Podkre$lit wktad i po-
Swigcenie dla rozwoju Instytutu Rado-
wego w Paryzu. Podkredlit jednak jej
polski rodowdd i przywiagzanie do kraju
macierzystego.

Natomiast prof. Leo Yoffe przedsta-
wit rozwdj badan nad sztuczna radio-
aktywnoécia, wkiad jaki data tej dzie-
dzinie wiedzy i badan sama Maria Cu-
rie, a potem jej cérka Irena Joliot.

Prof. Yoffe przyblizyt historyczne juz
odkrycie radu dniu dzisiejszemu, uka-
zujac praktyczne mozliwosci stosowa-
nia nieznane] jeszcze kilkadziesigt lat
temu promieniotwérczosci,

Sympozjum zakohczyta wspélna ko-
lacja, gdzie w mitej atmosferze dysku-
towano i bawiono sie tym razem juz
nieoficjalnie. Oficjalnym akcentem te-

go spotkania byto przemdwienie sena-
tora dra S. Haidasza.

Duzym osiagnieciem komitetu orga-
nizacyjnego tej imprezy byto liczne
grono przybytych gosci (186 os6b) nie
tylko z Ottawy ale i z Toronto i Mont-
realu. Wielu Kanadyjczykow dopiero te-
raz unaocznito sobie polski rodowdd
wielkiej uczonej. Byt to dobry wkiad
w sprawe propagowania polskosci, jes-
teSmy przeciez grupa narodowa, ktéra
ma sie czym szczycié, mamy wspaniata
historie, literature a i w nauce cennych
jej przedstawicieli. Oby wiecej tego ty-
pu spotkan.

Serdeczne podzigkowanie wszystkim,
ktérzy pomogli w organizacji tej impre-
zy. Szczegbine uklony dla Kota Pan
przy STP za stodkie akcenty spotkania,
w postaci wspaniatych ciast.

Anna Krysiak
Ottawa

Ostatnia impreza
sezonu 1983/84

“Lekarz swe btedy chowa dwa metry
pod ziemia, prawnik je zakrywa stow
powodzia, a inzynier ponosi odpowie-
dzialno$é za swoje” (z biuletynu U.L).
Ostatnie spotkanie Oddziatu nalezy nie-
watpliwie do najbardziej udanych. The
“Truesteel Affair” film opracowany
przez APEO, doskonale odpowiadat cha-
rakterowi naszego Stowarzyszenia, rze-
czywistej potrzebie lepszego zrozumie-
nia dziatalnosci APEO oraz ciagle oma-
wianego zagadnienia morainosci i odpo-
wiedzialnosci inzyniera w calej jej spo-
tecznej ztozonosci.

Oméwienie filmu poprowadzit diu-
goletni cztonek Zarzadu i byly prezes
APEO w Ottawie, kol. Leszek Zielifski.
Ozywiony udziat obecnych wzbogacit i
potwierdzit warto$¢ tego spotkania. W
czasie tradycyjnej kawy, kol. Leszek
udzielit odpowiedzi i wyja$niedt w spra-
wie przynaleznoéci do APEOQ. Ci co nie
mogli przyj$¢ maja czego zatowad! —

B. Szpakowski, P. Eng.

Odczyt dra B. Aniszkowicz. Z uwagi
na trudne warunki atmosferyczne od-
czyt zgromadzit zaledwie 20 oséb. A
szkoda, bo prelegentka uraczyla zebra-
nych piekna seria przezroczy o ptakach
i przyrodzie podottawskich okolic. Zy-
czym drowi Aniszkowicz dalszych suk-
cesdéw naukowych i czekamy by znéw
kiedy$ zechciata podzielié¢ sie z nami
wynikami swych prac.

Gratulacje z powodu awansu dla kol.
E. Lewickiej, ktéra zostata ostatnio mia-
nowana Chief of Acquisitions, DDS Re-
gional Planning and Operation Support
Branch. Zyczymy jej sukceséw w nowej
pracy.

Kol. Jarostaw Szymanowski odbyt w
ub. roku szereg interesujacych podrézy
jako kierownik kanadyjskiej misji han-

dlowej celem znalezienia nowych ryn-
kow zbytu na kanadyjski “hi-tech”
sprzet geologiczny i geofizyczny, labo-
ratoryjny oraz sprzet do lotniczych po-
miaréw terenowych. W marcu 1983 r.
kol. Szymanowski odwiedzit Irak, Jor-
dan i Saudi Arabie, w styczniu '84 bawit
w Malazji, Tajlandii, na Filipinach i w
Bangkoku. W [lutym misja odwiedzita
Australie, a w marcu udaje sie do Po-
tudniowej Ameryki. Zyczymy powodze-
nia w rozprowadzaniu zdobyczy kana-
dyjskiej techniki po wszystkich krajach
Swiata.

Przewsdniczacym Komitetu Lekarzy
i Farmaceutdw przy KPK jest obecnie
dr Z. Jaworski. Komitet nadal organi-
zuje pomoc medyczna kierujac ja do
réznych oSrodkéw w Polsce. Wigksze
transporty wysytane sa poczta morska,
mniejsze — poczta lotnicza. Komitet
jest w statym kontakcie z Dziatem Le-
kow Komisji Charytatywnej Episkopatu
Polskiego. W dalszym ciagu brakuje w
Polsce lekow | sprzetu medycznego.
Komitet kontynuuje zbidrke pieniedzy,
bo fundusze sa skromne a potrzeby
duze i zwraca si¢ z goraca pro$ha o
popieranie jego akcji. Czeki prosimy
wystawia¢ na Canadian Polish Congress
z zaznaczeniem “Leki do Polski”, na
adres: 1852 Cloverlawn Cr.,, Ottawa,
K1J 6V2. Na Zadanie wysytamy pokwi-
towania z numerem rejestracyjnym do
zwolnienia z podatku.

Polish Aid Fund. Dziatajacy od sty-
cznia 1977 r. Ottawski Komitet Pomocy
Robotnikom Polskim, a obecnie dzia-
tajacy pod nazwa Polish Aid Fund, réw-
niez oglasza zbidrke pieniezna. Datki
sa zwolnione od podatku dochodowego.
Czeki i przekazy nalezy wystawiaé na
Polish Aid Fund, 1013-150 Maclaren,
Ottawa, Ont. K2P 0L2,

TORONTO BRANCH

Nowy
Zarzad Oddziatu Toronto
Prezes: Celestyn Bachorz.
B. prezes: Maciej Zaremba.
Czionkowie: Anna Baska, Lucyna Bed-
narz, Wiladystaw Brodniewicz, Jan
Drygata, Andrzej Freyman, lwona Gra-
bowska, Piotr Huryn, Jerzy Janicki,
Maciej Maciejowski, lrena Pater, Mi-
chat Przezdziecki, Wactaw Wiadyczari-
ski, Andrzej Woyzbun, J. T. Wieckow-
ski, Andrzej Zdanowicz.
Komisja Rewizyjna: Czestaw Brzozowicz,
Jerzy Korwin, Andrzej Wyszkowski.

Knowledge 4 Work —=

Success
I would like to greet you as the new
Chairman of the Toronto Chapter of our
Association.
May 1, at the same time, thank the
Toronto Members for the Honour.
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| am somewhat surprised and over-
whelmed by the choice, since | have
had no exposure, or experience in pub-
lic life. Since the General Meeting, |
had an opportunity to meet so many
more gifted and dedicated Members,
that | am certain, would do much
better job.

However, be it as it is, | assume,
that mine and my firm's modest suc-
cess in the area of Project Manage-
ment and Urban Planning was the
motivating factor behind the choice.

And therefore, that is the area that
I propose to dedicate my efforts, and
direct the thrust and the energy of
your Board and your Committees.

| plan to submit to the Board a series
of initiatives, most of them carrying an
element of business entrepreneurship,
such as join tventuring between our
Association, private or professional en-
terprise and possibly Government
Agencies. Some programs of that na-
ture, by previous Administration, have
proven to be of great benefit.

We have started a campaign to enlist
new members, and soon, in tune with
the spirit of the new Association’s
Constitution, | will submit a proposal
to form a series of Advisory Boards
from other sectors of our Community,
such as joint venturing between our
dia, Government and Academic. A num-
ber of representatives from these
groups are already involved in our ac-
tivities. Our purpose is to formalize and
enlarge on them.

Our greatest, and for that matter, the
only asset and capital is our Knowl-
edge. We have to build and capitalize
on that. This asset is underutilized.
“With Knowledge, through Action, to
Success” (Z Wiedza, Przez Czyn, Do
Dobrobytu). That will be the Slogan of
our mandate.

The previous administrations, have
started to catalogue the qualifications
of our members. Great Job. We need to
enlarge on that, possibly to include
names and disciplines of various pro-
fessional or business groups, or firms.

Further, with that in mind, | will pro-
pose cataloguing Real Estate and other
assets of other Polish-Canadian or
other Social or Government Agencies,
which in many cases are grossly under-
utilized. This will give an opportunity
to some of those of our members that
are out of work, (under guidance of
others with experience and generosity
to contribute time and effort, at least
initially, without pay), — to examine,
and prepare Proposals that might lead
to gainful employment, or rewarding
Projects

In that vein and perhaps, as a pilot
project, we are planning to enter into
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discussions with ZPK, and possibly
with other Polish-Canadian Groups, to
enlarge the Social Club tradition of
“Spotkania Czwartkowe”, to full time
(including Saturday and Sunday) faci-
lity. We propose to start modestly with
say “Kawa u Inzynierdw”, and after
gaining the necessary experience and
clientele, enlarge to a more ambitious
enterprise. Again, | propose that should
be done as a Joint Venture between
private experienced Operator, with, and
under supervision of our Association
and under Lease Agreement, with
ZPK.

Many thanks on behalf of all our
members to the 1983-84 Board, under
the Chairmanship of Mr. Maciej Za-
remba, for a splendid job.

There are so many dedicated workers
in our group that spare no time or
effort in serving our Association, and
| fee! and propose that a more formal
and permanent proof of our gratitude
should be established, such as an
award of the “Member of the Year”
or a Cup or Trophy for various contribu-
tions in various fields.

This year's Great Event, of course, is
the visit to Canada of Pope Jan Pawet.
Our Polish-Canadian Community will,
by hosting many events, gain lots of
national exposure Our conduct will be
viewed and judged by many. It will
give us greater public profile and it
should re-dedicate our commitment to
serve and help the Noble Vision and
Work of our Greatest Compatriot.

Celestyn Bachorz

Sekcje zawodowe

Dobiega korica pierwszy etap pracy
sekcji zawodowo-technicznych. Powsta-
ty one przy STP, oddziat Toronto, w ka-
dencji 1983-1984. Sekcje te skupialy
czionkdéw z tych samych dziatdw inzy-
nierii i techniki.

Dla zorientowania ogétu przypomina-
my, 2e celem sekcji jest stworzenie
cztonkom, o podobnych zainteresowa-
niach, mozliwoéci regularnego spoty-
kania sie w krétkich odstepach czasu.
Spotkania takie pozwalaja na lepsze
poznanie sie, wymiang wiadomosci |
informacji na temat szukania pracy,
rozwiazywania niecodziennych proble-
mow zawodowych lub zyciowych. Pra-
codawcy poszukujacy fachowcéw maja
mozliwo$é szybkiego kontaktowania sie
z odpowiednimi sekcjami zrzeszajacymi
specjalistéw z danej dziedziny. Tematy
spotkafn uzgadniane sa przez wszyst-
kich uczestnikéw poprzez przewodni-
czacych sekcji.

A oto istniejace sekcje i ich prze-
wodniczacy:

Sekcja Architektow

kol. Jerzy Arent, tel. 429-1667.

Sekcja Budowlana

kol. Andrzej Drzewiecki, tel. 425-7707.

Sekcja Chemikéw

kol. Jolanta Walczak, tel. 698-3322,

Sekcja Elektrykéw/ Elektronikéw
kol. Krzysztof Czerny, tel. 656-9256.

Sekcja Mechaniczna
kol. Wiestaw Blazejewski, tel. 766-4288.

Spotkania sekcji technicznych odby-
waja sie raz w miesigcy, w ostatni
wtorek kazdego miesiaca, w siedzibie

SPK.

Do tej pory odbyto si¢ siedem (7)
spotkan.

— we wrzedniu 1983, pierwsze organi-
zacyjne.

— w paZdzierniku Sekcja Chemikdw
zaprosita in2. Z. Prazmowskiego, ktd-
ry moéwit gtéwnie o rynku pracy dla
inzyniera w Kanadzie i w Pin. Ame-
ryce. Byta to bardzo ciekawa pre-
lekcja.

— w listopadzie odbyto sie spotkanie
towarzyskie, celem ktérego byio
blizsze poznanie sie. Wieczdr byt
uprzyjemniony tradycyjnymi  “An-
drzejkami” z tytutu obecnosci kilku
czionkéw — Andrzejéw. Z tej okazji
STP przekazato drobny fundusz. na
slynne torontonskie paczki.

— w styczniu 1984 odbyto sie spotkanie
w poszczegdinych grupach:
Architekci z kol. J. Ozdowska oma-
wiali problemy wiazane z ich zawo-
dem.
Budowlani spotkali sie z kol. Ko-
walczykiem, ktéry przedstawit roz-
nice w projektowaniu w Kanadzie
i w Polsce.
Chemicy zaprosili A. Zachwieje. Mé-
wit on o pracy chemika w Minister-
stwie Srodowiska.
® Grupa mechanikéw miata najmoc-
niejsza obsade. Koledzy: Moskal,
Popiel, J. Stubicki i J. Wieckowski
przekazali wiele cennych wskazéwek
i udzielil stuchaczom duzo dobrych
rad.

— W lutym spotkanie miato charakter
ogblny. Temat: Komputer IBM PC
Junior. Prelegent kol. J. Jekietek.
Byt to wieczdér najwiekszej $niezycy
tegorocznej zimy, niemniej przybyto
okoto 30 oséb.

— W marcu przedstawiliémy film APEO
p.t. “The Truesteel Affair” porusza-
jacy dylemat etyki inzynieryjnej. W
panelu na temat filmu udziat wzieli
koledzy: E. Dzieduszycki, L. .Hatko,
Z. Przygoda, S. Szatwinski, B. Two-
rzyjafiski, M. Zaremba. Dyskusja byta
zywa, ciekawa 1 pozyteczna. Byt
to bardzo interesujacy wieczér, w
ktérym udziat wzieto ponad 100 oséb.

— W kwietniu odbylo sie spotkanie to-
warzyskie. Byta to dalsza sposob-
no$é do nawiazania kontaktéw mie-
‘dzy cztonkami, wymiany doswiad-
czeni, dyskusiji. '



— 8 maja br. gosciliSmy prof. dr
hab. Ewe Skrzypczak — wybitnego
fizyka z Uniwersytetu Warszawskie-
go. Prof. Skrzypczak wyglosita odczyt
w zwigzku z 50 rocznica $mierci
wielkiej uczonej Marii Sktodowskiej-
Curie.

— Wieczorem komputerowym, w ostatni
wtorek maja b. roku, zakofczyli$my
nasza prace przedwakacyjna. Spot-
kanie powakacyjne w koricu sierpnia,
zgromadzi na pewno znowu czton-
kéw, by ustali¢ nowy program.
Poza miesiecznymi spotkaniami w lo-

kalu SPK, Sekcja Elektronikdow zorga-

nizowata dwa sobotnie, 10-tygodniowe

(40 godzin) kursy. Pierwszy: “Podstawy

Mikroprocesora”. Drugi: “Programowa-

nie w jez. Basic”. W kazdym z kurséw

wzieto udziat okoto 20 osdb. Szkolna
sale wyposazona w 16 komputeréw udo-
stepnito Board of Education.

Sekcja Mechaniczna zorganizowata,
réwniez sobotni, mini kurs o projekto-
waniu komputerowym (CAD) dla grupy
15 o0séb. Korzystano z systeméw kom-
puterowych biura projektowego Fenco.

Dzigki staraniom kol. A. Wyszkow-
skiego mamy w naszym biurze STP
wypozyczony komputer IBM PC, z kitd-
rego korzystato i korzysta wielu inzy-
nieréw.

Mija pierwszy rok naszej dziatalnosci.
Mozna stwierdzié¢ na pewno, Zze spotka-
nia w ramach Sekcji sg bardzo po-
trzebne i popularne. Swiadczy o tym
liczba uczestnikéw, mimo, ze na ogdt
nie wysytamy pisemnych zawiadomien.
Nawiazano wiele cennych kontaktéw.
Wytania sie potrzeba wiekszego lokalu-
biura STP. Pozwolitoby to na jeszcze
czestszy kontakt zainteresowanej grupy.
Stosunkowo maly udziat wzieli w spot-
kaniach diugoletni cztonkowie. Prosimy!

Na zakoriczenie chciatabym podzie-
kowaé kolegom: S. Szatwifiskiemu i G.
Nyke za przewodnictwo i rady; A. Wy-
szkowskiemu i M. Zarembie za pomoc
w organizowaniu spotkar a przewodni-
czacym Sekcji za mita wspdiprace.

Do zobaczenia,

Irena Pater
P.S. A moze kto$ z uczestnikéw zechce
napisa¢ o swoich wrazeniach i wysungé
nowe sugestie?

Orientafion for Immigrant
Engineers and Architects
PROGRAM: Orientation for Immigant

Engineers and Architects.

DURATION: 240 Hours, 6 hours per
week.

LOCATION: Casa lLoma Campus.

PRE-REQUISITE: Graduate Engineer
or Architect and a pre-entry test.

OBJECTIVE:

This program is designed to enable
the immigrant Engineer or Archiitect

to adapt to Canadian standards, pro-
fessional ethics, law, business opera-
tion and new technology.

PRGGRAM OF STUDIES:

This program is made up of a series
of courses specializing in the areas of
Architecture, Civil Engineering, Me-
chanical Engineering, Electrical En-
gineering and Electronic Engineering.

Each course will be taught during
the evening and on Saturdays for a
total of 6 hours per week.
Course Total
hours

Language and Communication 30 hrs.

Computer Literacy 30 hrs.
Architectural/Engineering
Practice 90 hrs.
Technical Drawing 30 hrs.
Computer Applications 30 hrs.
Engineering Law, Ethics &
Management 30 hrs.
Total 240 hrs.

For additional information contact
Mr. R. H. Waites, George Brown Col-
lege, P. 0. Box 1015, Station B, Toronto,
Ontario M5T 2T9 or telephone 967-1212
Eat. 2436.

YANCOUVER BRANCH

Szanowny Kolego!

Przesylam kilka biezacych informa-
cji z naszej dziatalnoéci do Biuletynu
“The New Link”

Marzec

Pogadanka na temat “Organizacja i
dziatalno$¢ matej firmy projektowej”’
wygtosit kol. inz. Zbigniew Karwowski.
Oméwione zostaly podstawowe prawa
i wymagania rejestracyjne zwigzane z
otwieraniem przedsiebiorstwa.

Zarzad Oddziatu uchwalit przekaza-
nie czesci dochodu z balu na dziatal-
noéé¢ podziemnej “Solidarnoéci” w Pol-
sce. Czek na sume $50 przekazano
za poérednictwem paryskiej “Kultury”.
Kwiecieh

Inzynier Stefan Faliszewski wyglosit
pogadanke na temat praktyki inzynier-
skiej. Oméwit on historie organizacji
inzynierskich w Kanadzie z uwzglednie-
niem udziatu inZzynieréw polskiego po-
chodzenia.

Maj

Prelekcja “Zastosowanie komputeréw
w praktyce inzynierskiej”.

Z powazaniem

Jerzy KuSmider

STP WELCOMES ITS NEW MEMBERS

MONTREAL BRANCH

Wrzesien Jan mgr. inz
OTTAWA BRANCH

Gorzkowski Marcin mgr. inz
TORONTO BRANCH

Brunné Andrzej mgr. inz.
Chraplak Witold mgr. inz.
Jerzykiewicz Edward inz.
Narog Maria mgr. inz.
Nikodem Lech mgr. inz
Piascik Anna Dr. Sc.
Piascik Ryszard inz.
Rusinek Marian technik
Sliwinski Stanistaw mgr. inz.
Tokarczyk Andrzej technik
Wieckowski Mark student
Ziemianin Jan inz.

73 Polit. Wroctaw

81 Polit. Warszawa

79 Polit. Warszawa

75 Polit. Warszawa

59 Polit. Gdarisk

64 Polit. Warszawa

72 Polit. Wroctaw

78 Polit. Wroctaw

78 Polit. Wroctaw

64 Technikum Warszawa

52 Akad. Gorn. Hutn. Krakéw

61 Technikum Kielce
University of Waterloo

81 Polit. Slaska, Gliwice

W. STROK & ASSOCIATES LIMITED

9 HELENE STREET SOUTH

PROJECT MANAGEMENT

c (] N ] U

MISSISSAUGA, ONTARIO, L5G 3A8
PHONE: BUS.: 278-3944; RES.: 274-2842

ENGINEERING - PLANNING - TRANSPORTATION - RESEARCH -
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7 ZALOBNEJ KARTY

Sp. DOKTOR WLADYSEAW WRAZE]

Doktor Medycyny Wiadystaw Wrazej
byt dobrze znanym i szanowanym ana-
steziologiem, cztonkiem ekipy operacji
serca, oraz profesorem uniwersytetu
ottawskiego.

Jako micdy chiopiec byt zapalonym
harcerzem a potem czynnym cztonkiem
KPK. Spotykaliémy sie niejednokrotnie
albo na terenie obozéw, zjazdéw albo
na zbidrkach harcerskich. Druh Wiadek
zawsze miat czas na doksztatcanie
skautowskiej braci.

Byt réwniez cztonkiem rady parafial-
nej i cztonkiem Kemitetu rodzicielskie-
go polskiej szkoly sobotniej. Ostatnio
jako przewodniczacy Komitetu Polskich
Lekarzy i Farmaceutdw przystuzyt sie
w znacznej mierze sprawie polskiej or-
ganizowaniem wysytek lekarstw, sprze-
tu chirurgicznego, oraz medycznych
czasopism.

Jako kolega-lekarz — byt zawsze go-
téw do pomocy i wspéipracy.

Jako cztowiek — zawsze widziat w
pacjencie blizniego, ktérego traktowat
z szacunkiem i wyrozumieniem.

Stracili$my dobrego kolege.

StraciliSmy znacznego inspiratora
spoérdd kanadyjskiej Polonii, a sposréd
organizacji spotecznego dziatacza.

Jego rodzinie, ktéra strata doktora
Wrazeja musiata najbardziej odtknad,
wszyscy serdecznie wspolczujemy.

Wierzymy jednak, Zze w ostatecznej
analizie $mieré jego nie jest niczym
wiecej jak przejéciem z jednego w dru-
gi etap zycia duszy nie$miertelne].

Pamieé¢ o nim powinna wznieca¢ w
nas che¢ pracy dla innych — naszych
bliznich — tak, aby kiedy i na nas
przyidzie czas zdania sprawozdania
przed Wszechmogacym, inni mogli

wspominaé nas z duma tak, jak my

dzi$ 8p. doktora Wrazeja wspominamy.
S. Krzaniak

“Tragiczna $mieré kolegi W. Wrazeja,

wstrzasneta bardzo mocno nie tylko na-

szym gronem inzynierskim, ale tez cala

spotecznoscia polska w Ottawie. Jednak
Wiadek byt przede wszystkim wspania-
Wym i zupetnie oddanym lekarzem. Po-
prosiliémy wiec jednego z jego przyja-
ciét i kolegéw, dra S. Krzaniaka, aby
napisat wspomnienie po$miertne. Wie-
dzieliSmy, ze sam, jako doktor i pra-
cownik spoteczny zrobi to lepiej, z
wiekszym zrozumieniem i wyczuciem,
niz ktéry$ z nas, inzynieréw'.
A. A, Swiderski

LETTERS, READERS COMMENTS

Szanowni Panowie!

Pozwalam sobie wreszcie przekazac
kilka uwag i refleksji na temat, nowego
biuletynu. Czekatam na drugi numer,
by zobaczyé co bylo wynikiem ekspery-
mentowania z pierwszym numerem a
co istotnym niedociagnieciem (przy-
najmnie] w moich oczach!) Mam na-
dzieje, e moje obecne uwagi sg dos¢
obiektywne jako, ze pierwsze wraZenia
mialy czas sie wyklarowaé. Oczywiscie
sg to wszystko kwestie indywidualnego
odczucia i tylko punkty podniesione
przez kilka os6b powinny by¢ rozpatrzo-
ne przez komitet redakcyjny.

Co mnie najbardziej uderzyto to wy-
eliminowanie tytutu STP. Nawet jesli
sie przyjmuje jakaé specyficzna nazwe
nazwa Stowarzyszenia powinna by¢ po-
dana w takim ukfadzie graficznym, by
taczyta sie wyraznie z tytutem. Obecnie
nazwa Stowarzyszenia jest tak mata i
niewyrazna, ze trzeba dobrze sie roz-
gladngé, by zorientowaé sie kto pismo
wydaje. Sama nazwa tez mnie osobiscie
sie nie podoba bo jest zanadto angiel-
ska. Oczywiscie w Toronto ten aspekt
moze uniknaé¢ uwadze, ale mamy duzo
cztonkéw w Montrealu i chcac nie
chcac powinnismy respektowaé w orga-
nizacji narodowej dwujezycznos¢ ofi-

C. PETER BRZOZOWICZ, P. Eng.

CIVIL and STRUCTURAL CONSULTING ENGINEER

PHONE: 485-0135
319 RIVERVIEW DRIVE
TORONTO, ONTARIO, M4N 3C8

ACTRON CONSULTANTS LIMITED
11 HELENE STREET SOUTH
MISSISSAUGA, ONTARIO L5G 3A8
PHONE: 274-7744

CONSULTING ENGINEERS
PROJECT MANAGEMENT
OWNER: GEORGE K. KOWALCZYK, P.Eng.
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cjalng Kanady. Dlatego nazwa polska
rozwiazywata sytuacje. Innym wyjéciem
jest jaka$ nazwa z taciny czy greki —
jednym stowem co$é neutralnego. Nie-
stety nie mam w tej chwili zadnej kon-
kretnej sugestii.

Uktad graficzny nie jest specjalnie
korzystny ani fadny. W moim pojeciu,
za duzo mieszaniny czcionek, litery nie
jednolite, w czesci artykutdw za duze.
Ogromne straty a raczej marnotrawstwo
miejsca. Przeciez kazda strona kosztuje!
Ukiad tez nieprzejrzysty. Moim zda-
niem tytuly dziatéw powinny by¢ pisa-
ne jednym typem czcionek, tytuly dru-
gim a tekst trzecim.

Podoba mi sie natomiast wigczenie
wiadomosci kulturainych, ale tez po-
winny byé skupione w jeden dziat.

Marie F. Zielifiska

Dear Sir:

Having just read the December 1983
edition of “The New Link"” | wish to
express my support for the new ideas
and changes which you have intro-
duced.

While the “old” bulletin has served
the Association and its members very
well over the years, | believe the time
for change has come. This has been
brought about by a large influx into
the Association of new members, both
from Canada and Poland.

I like the new looks of the magazine,
1 like the contents and | like the fact
that it is bilingual, i.e. English and
Polish. It will now be possible for pro-
fessionals — who retain their Polish
cultural heritage, but are not fluent in
the Polish language — to read this
magazine. They can thus be reached
and influenced by our Association.

Your initiative of expanding “The
New Link” into a multi-disciplinary
magazine for Polish professionals de-
serves full support. This will not be
easy and will take a while to accom-
plish, but you should persevere.

Best wishes of success.

J. T. Wieckowski, P. Eng.



